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Imperjalizm Żydowski 


Ilekroć zastanowimy się głębiej 
nad  bezgraniczną  zachłannością 
„wybranego narodu“, uderza nas 
ten niezbity fakt, że żydzi dążą od 
wieków stale i wytrwale do zdoby- 
cia obok gospodarczej także i poli- 
tycznej przewagi nad narodami na- 
szego globu, Nie można też, bada- 
jąc i ujmując kwestię żydow 
szerzej, przejść nad nią do porządku 
dziennego jako nad czynnikiem po- 
Etycznym. 


Przed wybuchem 
rewolucji w Rosji strona polity: 


bolszewickiej 


nej działałności żydostwa była o- | 


słonięta tajemnicą. Wiedziano wpra- 
wdzie o istnieniu ogólnego, wszech- 
żydowskiego programu politycz: 
go, nie przypisując mu jednak więk- 
szego, praktycznego znaczenia i nie 
wierząc w możliwość jego realiza- 
cii, 

Dopiero rewolucja bolszewicka 
w Rosji. w której żydzi odegrali ro- 
lę tak decydującą, że udało im się 


oramienną jako godło 
nowego państwa i nowej społecz- 
naści komunistycznej, ujawniła sta- 
raniie przedtem ukrywane spręży- 
ny i sposoby działania politycznych 
organiza zydowskich. Program, 
działalność i wływy tych organi- 
zazyj cbejmują Świat cały, są wy- 
bitnie imperjalistyczne, dążą do o- 
panowania i podporządkowania 
wszystkich narodów egoistycznym, 
wyłącznym celom żydostwa. 

Już w starożytnej koncepcii 
Mesjasza żydów tkwi zasada bez- 
względnego 'mperializmu, mówi się 
tam bowiem o nim iako o wielkim 
zdobywcy, który podbije wszy 
kie narody ziemi. aby je zamienić 
na utewolników narodu żydów 
go i odebrać im wszystkie bo 
twa. Takiej samej idci Mes. 
hołduje nowoczesne żydostwo. Me- 
siasz jake pogromca wszystkich na- 
rodów ziemi i zdobywca ich bo- 
gactw jest idealem religijnym, po- 
litycznym i gospodarczym „wybra- 
nego narodu“. 


Namiętne pragnienie zawładnię- 
tia Świstein nakazuje żydostwu 
służyć z tego ideału wypływające- 
mu, imiperialistycznemu programo- 
wi oraz wbrowadzać w życie jego 


Wiedźma hiszpańskiej Komuny 


Czarna bogini 


moskiewskiej intrygi. 


Każdy rvch społeczny, a zwła- 
szcza każda krwawa rewolucja ro- 
dzi nagłe, przypadkowe. lud. 
wielkości. Jednostki, które prz. 


l wei „wojny dgnoygi w Hiszpanii 


| wypadków decydującym 
kiem. 
Poniekąd tak w świetle krwa- 


DUA 


dla przewrotu, wyplywają ni 


dziewame na wzburzonej. rewolu- 
cyinej fali zdoby- 
A występami 

znanie i sta- 
iąc się m rozwoju 


przedstawia się rola żydówki Irri- 
buri, głośnej już dzisiaj w całym 
Ś e wiedźmy przewrotu Spo- 
ego nod przydomkiem „La 
Passionara*, co oznacza na polskie 
„kwiat namiętności”. 

fen moralnie parszywy. żydow- 
| ski „kwiat namiętności”, * który w 


czymni- | przewidywaniu niechybnej przegra- 


nej hiszpańskiej komuny wybiera 


| się do Londynu i innych stolic eu- 


ropeiskich, ażeby w nich żebrać u 
zażydzonych rządów o pomoc dla 
swoich czerwonych, krwią bratnią 
zhańbionych towarzyszy. jest typo- 
wym okazem rewolucyjnym szałem 
ogarniętej żydowicy, stojącej na 
żoldzie i pod komendą Moskwy. Ir- 
riburi, przezwana „La Passionara", 
której chciano tendencyjnie przypi- 
sać nawet arystokratyczne pocho- 
dzenie, jest żoną asturskiego górni- 
ka, z którym do niedawna klepała 
wielką biedę. Gdy jednak biedny jej 
mąż, górnik, wykuwał ciężko pod 
ziemią swój nędzny zarobek na u- 
trzymanie rodziny, żona - żydówka 
bywała w tym Samym czasie na 
tajnych zgromadzeniach komuni- 
stów, zdobywając sobie wśród nich 
namiętnymi mowami swoimi wiel- 
kie zaufanie. Z chwilą ruszenia gen. 
Franco przeciw madryokiemu rzą- 
dowi — dla ułatwienia sobie komu- 
nistycznej agitacji w armii — chwy 
ciła za broń i wstąpiła do szeregów 
wojskowych. Gwałtowną wymową 
swoją opętała i oczadziła czetwo- 
nych oficerów oraz milicjantów, zy- 
skując wśród nich przydomek „La 

nara“ a wśród żołnierzy gen. 


Irriburi i 
talmudycznej 


sadzie, którą brzmi: 


poszcze dla wszystkich nar:'- 
dów gr sady. 
Pol duje się w tej « 


li w obrębie yiątkowo silnych 
dla iei przyszłych losów niebez- 
piecznych prądów i wpływów im- 
perializmu żydowskiego. Polityczny 
imperializm żydowski jest w na- 
szych dzisiejszych stosunkach kiu 
czem i podstawą zrozumienia wie- 
lu jaskrawych ziawisk i zagadnień 
w naszej polityce wewnętr: Tu- 
manienie naszych klęską hezrobocia 


przygnębionych warstw robotni- 
czycli przez żydów i zaprzedanych 
im szabesgoiów bolszewickimi. złu- 
dnymi hasłami fałszywego nostępu 
i oszukańczego dobrobytu, potęga- 
wanie prz płatnych pachołków 
żydo - komuny wśród społeczeń- 
stwa polskiego walki klasowej, wy- 
grywanie w tej walce dla celów 
wylącznie żydowskich chrześcijan 
przeciwko chrześcijanom, to najo- 
Czywistsze dowody działalności w 
Polsce politycznego imperializmu 


żydowskiego 
wych dążności 
du“. 

Jeśli uie chcemy we własnym 
kraju spaść do roli mewolników 
zorganizowanego żydostwa, win- 
niśmy jak najprędzej ograniczyć je- 
go prawa polityczne i jego Świata- 
burzczym celom przeciwstawić zde- 
cydowaną, bardziej, niż dotychczas 
energiczną obronę całkowitej od- 
rębności naszej gospodarczej, naro- 
dowej i religiinej kultury. 


rzecz podstawo- 
„wybranego naro- 


na 


W połowie grudnia rozpoczniemy druk sensacyjnej, przeciwżydowskiej powieści p. t. 


„szatańska moc" 


Str. 2 


„Ty powinieneś pożerać narody!', 
nie zna litości ni przebaczenia. Na 
froncie czerwonym wsławiła się ta 
żydowska wiedźma hiszpańskiej ko- 
muny okrucieństwem względem jeń- 
ców i bezbronnej ludności tak okro- 
pnym, że w dziejach przewrotów 
społecznych nie ma ona pod tym 
względem sobie równych. Typowa 
żydówka wyładowuje w krwawym 
bestialstwie swoje przyrodzone, kai- 
nowe cechy charakteru. Pożera cu- 
dze, krwią i kulturą obce jej naro- 
y. bo tak jej nakazuje przewrotna 
mądrość Talmudu. 
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Antybolszewicka wystawa 
bez udziału Polski 


W związku z uroczystościami 
hitlerowskimi, które, ak wiadomo, 
odbyły się w dniu 9 listopada, o- 
twarto dnia 7 tego samego miesią- 
ca w Monachium ciekawą wysta- 
wę. Urządzono mianowicie z ramie- 
nia antikominternu w Berlinie, w 


gmachu monachijskiej Biblioteki Mu 


kumentów niszczycielską dla mdz- 


zealnej, pomysłową wystawę anty- | kości działalność bolszewizmu. Jak 


bolszewicką. 

Wystawa obejmuje kilkanaście 
sal. w których rozmieszczono obii- 
ty materiał ilustracyjny, przedsta- 
wiający w szeregu zebranych do- 


O prawdziwy antysemityzm 


Nasze słowa musze być w zgodzie z czynami 


Kwestia żydowska jest dziś naj- 
ważniejszym tematem prasy pol- 
skiej. Nie ma w Polsce ani jednego 
pisma codziennego. któreby nie za- 
mieściło w ciągu tygodnia większe- 
go na swoich łamach artykułu o 
wysiłkach narodu polskiego w kie- 
runku odżydzenia naszego przemy- 
słu i handlu, naszej sztuki j literatu- 
ry, całej naszej gospodarczej i du- 
chowej kultury, Ostatnio na łamach 
„Słowa* wileńskiego poświęcił kwe 
stii żydowskiej kilka głębszych u- 
wag znany publicysta Cat:- Mac- 
kiewicz w artykule pod znamien- 
nym tytułem „Szabesgoje o wznio- 
słych celach". Między innymi poru- 
sza p. Cat-Mackiewicz sprawę kon- 
cesji odstępowanych przez Pola- 
ków żydom. pisząc na ten temat, co 
wastępuje: 

„A wreszcie jeśli to ma być an- 
tysemityzm, to niech będzie anty- 
semityzm prawdziwy, a nie zakła- 
many. Przyjmuję konkurencję i 
walkę z Żydem w handlu, ale o- 
brzydliwość przechodzi mi na gar- 
dlo na myśl o tych, którzy zgła- 
szają się jako Polacy po koncesje. 
aby natychmiast ją oddać Żydowi. 
Takie zakłamania stanowią naiwię- 
ksze niebezpieczeństwo moralne dla 
waszego narodu.“ 

Autor tych słów ma zupełną ra- 
aję. Nasz antysemityzm musi być 
żadnym obłudnym „trickiem* nie- 
skażony, czysty i prawdziwy a 
mie zakłamany. Nie wolno deklamo- 
wać na temat odżydzenia kraju tym 
wszystkim, którzy jednocześnie na 
boku bogacą stan żydowskiego po- 
siadania, odstępując synom „wybra- 
nego narodu“ Świeżo uzyskane kon- 
sesje. 

Jak nam donoszą z Kresów, wy- 
padki odstąpienia przez Polaków 
koncesji żydom, zachodzą tam bar- 
dza często. Wytworzyła się nawet 


pewna kategoria ludzi, którzy po | 


to tylko saraja się o te koncesje, | 
by je natychmiast po otrzymanin 
za z góry umówioną zapłatą przelać 
na żydów. Jest to system dalszego 
zażydzania naszego przemysłu i 
handlu największego potępienia | 
godny tym bardziej, że uprawiają | 
go skrycie jednostki, które publicz- | 
nie głoszą hasła bojkotu handlu w- | 
dowskiego. | 
| 
ł 
l 


Jeżeli już oszukują nas na każ- 
dym kroku żydzi, to przynajmniej 
nie oszukujmy sami 


siebie i nie 


wprowadzajmy w  antyżydowską 
akcję metod, które ją w oczach 
mas najszerszych mogą doszczętnie 
zdyskredytować i zwiclinąć. 
Konsekwentty 

fundamentalnym 
lepszej przyszłości narodu polskie- 
go i nie jest god: miana uczci- 
wego Polaka, kto go zabagnia dla 
swoich egoistycznych chwilowych 
korzyści z gruntu niemoralnymi 
machinaciami. 


jest 


| a 


żyd pubiicznie Iżył Naród Polski! 


Przed sądem w Jaśle stanął żyd 
Marfeld Selig, oskarżony o publicz- 
ne Iżenie Narodu Polskiego. Pod- 
czas jarmarku w Krośnie, został 
wspomniany żyd Selig nieumyślnie 
potrącony przez p. Zygmunta Bu- 
czyńskiego, niosącego ciężki stół. 
Na to bezczelny żyd, mima że go 
p. B, przeprosił, natychmiast obrzu- 
cif go stekiem wyzwisk, między in- | 
nymi: „ty polska świnio, ty polski | 


dzładu* (sic!), P. Buczyński od razu 
zareagował i spoliczkował żydłaka, 
a oprócz tego zaskarżył go o obra- 
zę narodu. W sądzie żyd usiłował 
się wyprzeć winy, wobec udowod- 
nienia mu przestępstwa przez sze- 
reg świadków został skazany aro- 
gancki żyd tylko na 3 miesiące a- 
resztu i to, niestety, z zawieszeniem 
na 4 lata. 


Przeciw żydowskiej ciemnocie 


„Potęga Polski bez żydów” walczy e uświadomienie Polaków 


W 12-tym numerze „Potęgi Pol- 
ski hez żydów“, w artykule p. t. 
„Bezczelny Kontratak“ zajęliśmy 
wyraźne stanowiske wobec praso- 
wej ofensywy żydo - komuny, któ- 
ra ostatnio wyraziła się w rozpo- 
częcii wydawania w kresowym 
Lwowie, „niezależnego trybunału 
młodzieży żydowskiej” pod buńczu- 
cznym tytułem „Kontratak“. 

Działalność pisarską młodych 


Ach, ta Warszawa! 


W ostatnim (13) numerze nasze- 
go tygodnika zamieściliśmy charak- 
ierystyczny obrazek z gruntu war- 
szawskiego p. t- „Okradziono mnie 
w Warszawie”, ilustrujący nieby- 
wale stosunki wśród miejscowych 
ster żydowskich, złodziejskich i pa- 
serskich. W związku z tym warto 
zapoznać się bliżej z wypadkiem, 
który jest dowodem, stwierdzają- 
eym słuszność obserwacji autora 
wyżej wymienionego artykulu. 

Z przedpokoju mieszkania adw. 
Mikolaja Kloczewskiego przy nlicy 
Świętokrzyskiej skradziono futro. 
Nie mineła od chwili kradzieży na- 
wet godzina. gdy adwokatowi za- 
iromunikowano telefonicznie, że „mo 
że wykupić od złodziei swoje în- 
iro, jeżeli zgłosi sie na ul. Kroch- 
malna 8", 

Adwokat, orzybywszy pod wska 
zany adres. zastał tam starca, który 


oświadczył, że gotów jest, w spra- 
wie zwrotu przedmiotu skradzione- 
go, odegrać role pośrednika. Omó- 
wiono warunki i nazajutrz ten sam 
starzec ziawił się w mieszkaniu a- 
dwokata w towarzystwie kobiety i 
zażądał uiszczenia z góry zapłaty 
200 zi. Kobieta miała służyć jako , 
„zastaw“ do czasu przyniesienia 
skradzionego futra. Adwokat Klo- 
czewski zastosował się do życzeń 
pośrednika i po chwili, oddawszy 
„żywy zastaw", otrzymał futro. 
Finat tej calej sprawy rozegrał 
się jednakże przed sądem, gdzie się 
wydało, że „Starzec - pośrednik“ 
jest TO-letnim, kilkadziesiąt Tazy 
karanym już żydem, nazwiskiem l- 
cek Daches i — w dodatku auten- 
tycznym złodziejem futra adw. 
Kolczewskiego. Role Żywego za- 
stawu" odegrala też starozakonna 
Fraindia Głowiczer. U 


żydków nazwaliśmy tam po imie- 
niu: antypolską i antypaństwową. 
Zażądaliśmy także wydawania ży- 
dowskich druków w ich własnym 
jezyku. 

Zaatakowani ruszyli do groźne- 
go kontrataku. Z najcięższego dzia- 
la został rzucony w naszą stronę 
zatruty nienawiścią pocisk: „Potę- 
ga ciemnoty*. 

I nie spostrzegła się nawet „nie- 
zależna trybuna młodzieży żydow- 
skiej", że pocisk wyrzucony jej rę- 
ką ugodził w pierś żydostwo. 

Ciemnota bowiem. zabobon, 
wstrętne obyczaje, wszelki obsku- 
rantyzm, są niezaprzeczalnym przy- 
wilejem chałąciarzy i rekinów ka- 
pitalistycznych wyznania mojżeszo- 
wego w calym Świecie. Przywile- 
iem od którego chcemy być jak naj- 
dalej. 

Mamy już dość i mykw i obrze- 
zań i sądnych dni z topieniem nie- 
czystości. 

Stawiamy więc kwestię wyraźnie, 
iż walczyć trzeba z żydami i ich 
ciemnotą, gdyż tego wymaga dobro 
Polski. 

A dopóki choć jeden żyd na zie- 
mi naszej pozostanie, nie wolno mu 
będzie tworzyć w języka polskim, 
by nie mógł zatruwać dusz polskich, 

Światło rzeczywistości żydow- 
skiej. które niesie „Potęga Polski 
bez żydów”. pomimo kontrataków, 
zakryje i wymiecie ciemnote, która 
za bardzo się już w naszym kraju 
rozpanoszyła. 


antysemityzm | 
warunkiem | 


| 
| 


d 


więc z licznych tabel statystycz- 
nych wynika, przy końcu roku 1933 
liczba członków niemieckiej partii 
komunistycznej wynosiła 6 milio- 
nów. W dalszym ciągu, w licznych 
dokumentalnych fotografiach przed- 
siawiono początki i całą historię 
walki hitlerowskiej z bolszewizmem 
i komuną, którą obecnie w Niem- 
czech doszczętnie zdławiono. 


Na wystawie znajduje się ol- 
brzymia mapa plastyczna świata. z 
której wynika, że główne środowi- 
ska komunizmu znajdują się w Nor- 
wegii, na Litwie, w Czechosłowacji, 
Grecii, Hiszpanii, angielskich kolo- 
niach, we Francji, Mandżurii i Chi- 
nach. Stąd rozchodzi się sieć komu- 
nistycznej propagandy. 

Specjalny dział poświęcony jest 
zobrazowaniu kłamstw bolszewic- 
kich i wykazuje kontrasty pomiędzy 
hasłami sowieckimi a rzeczywisto- 
ścią. W dziale tym rozmieszczono 
znaczną ilość wielkich rozmiarów 
fotografii opuszczonych dzieci i Ju- 
dzi — szkieletów, sceny masowych 
egzekucji i bestialskich tortur. Po- 
nadto wystawiono bogaty zbiór 
wszelkiego rodzaju plakatów. zohy- 
dzających religię i obiecujących raj 
pod rządami bolszewickimi. 


Bardzo interesująco przedstawia 
się część wystawy, poświęcona 
wpływowi judeo - komuny na życie 
kulturalne. Pokazano w niej pseu- 
do - modernistyc zeźby, obrazy 
i inne „arcydzieła“, nic mające nic 
wspólnego z estetyką i talentem, a 
stojące pod „duchowym wpływem“ 
żydów. Uwidoczhiono również spis 
teatralnych dyrektorów, impresa- 
riów muzycznych, właścicieli salo- 
nów sztuki i dyrektorów muzeów 
w Niemczech przed erą hitlerow- 
ską, wykazując, że byli to po więk- 
szej Cz żydzi, propagujący du- 
cha bolszewizmu i degenerujący ży- 
cie kulturalne Europy. 

W jednej z sal urządzono kino, 
wyświetlające bez przerwy filmy, 
które ilustrują grozę bolszewizmu. 
Filmy te, pochodzące z okresu re- 
wolucji rosyjskiej w r. 1917 z cza- 
sów wielkiej wojny, rewolucji nie- 
mieckiej a zwłaszcza majnowsze 
zdjęcia, pochodzące z Hiszpanii, 
które między innymi przedstawiają 
kobiety, uczące się strzelać do fi- 
gury Chrystusa — stanowią dosko- 
nały materiał propagandy antybol- 
szewickiej, wywołując ogólne obu- 
rzenie widzów. 

W wystawie antybolszewickiej 
wzięły udział również i inne pań- 
stwa i tak np, Włochy poleciły swój 
dział zorganizować italskiemu min. 
propagandy Allessandrini'emu, po- 
święcając go walce z komunizmem, 
prowadzonej przez Mussoliniego. 0- 
sobna sala poświęcona jest walce z 
bolszewizmem na Węgrzech, któ- 
re] przewódcą był zmarły niedaw- 
no premier Goemboesz. Na uwagę 
zasługuje brak stosownych ekspo- 
matów z Polski, która dla zilustro- 
wania zagadnienia walki z naszym 
barbarzyńskim sąsiadem mogłaby 
dostarczyć wystawie o wiele nie- 
slychanie ciekawych dokumentów 
z okresu walk z bolszewizmem, 
zwycięstwa pod Warszawą, z hi- 
storii zwalczania żydo - komuny w 
Polsce itp. Umieszczono zaledwie 
trzy polskie afisze propagandowe 
generalnego inspektoratu armii O- 
chotniczej z r. 1920, Dziwi nas te 
bardzo. Czyżbyśmy się wstydzi n- 
dziala w walce z największą gan- 
grena XX wiakn? 
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Trzeba ich zrozumieć 


Na marginesie tragedii polskiej młodzieży uniwersyteckiej 


Głośnym ecliem odbiły się w ca- 
lej Polsce wypadki na uniwersyte- 
cie wileńskim. Nicugięte stanowisko 
młodzieży polskiej, która w od da- 
wna prowadzonej walce zdecydo- 
wała się na krok, podyktowany licz 
nymi zawiedzionymi nadziejami, 
wywołało oczywiście rozmaite ko- 
mentarze, odezwy. proklamacje, — 
slowem, modzieliło społeczeństwo 
na trzy obozy. Jedni są za, drudzy 
przeciw, inni wreszcie wziuszają 
ramionami i nazywają wypadki wi- 
leńskie wybrykami młodzieńczego 
temperamentu. Ogół jednak zhyt 
pochopnie wygłasza swoje sądy w 
sprawie, która ma znacznie głęb- 
sze podłceże, niżby się wydawało. 

Ukazały się liczne odezwy, po- 
tępiające w słowach ostrych i zde- 
cydowanych radykalne środki in- 
terwencji młodzieży akademickiej. 
Qdczwy te podpisane zostały — o 
dziwo! — przez kolegów, studen- 
tów — Polaków. Nie dziwi nikoxo 
oburzenie i wściekłość żydów, prze 
ciwko którym akcja młodzieży pol- 
skiej jest skierowana. Dziwić jedna 
mttsi, a zarazem pobudzić do głęb 
szych refleksji potępiająca rea 
Polaków. 

By móc wydać jakikolwiek sąd 
o tej sprawie, trzeba wniknąć w mo- 
tywy. które spowodowały, od łat 
już ciągnącą się, akcję antyżydow- 
ską na wyższych uczelniach w Pol- 
SCE: 

Od łat już ścierają sie na terenie 
wyższych uczelni polskich nie tylko 
różne kierunki polityczne, ale prze- 
de wszystkim dwie kultury, kultura 
Wschodu i kultura Zachodu. Przed- 
stawicielem i bojownikiem o pry- 
mat kultury Zachodu jest polska 
młodzież narodowa, wychowana na 
szczytnych hasłach miłości Ojczy- 
zny i na pełnych wzniosłości i ba- 
haterstwa wzorach naszych przod- 
ków. Najskrajniejszą kuliurę Wscho- 
du, przepojoną nienawiścią do tra- 
dycji polskich i do chrześcijańskiej 
moralności i etyki, reprezentuje stu- 
diująca młodzież żydowska, która, 
jak wiadomo, duchowo związana 
jest ściśle z wszystkim, co nosi na 
sobie piętno gwiazdy bolszewickiej. 
Tu jest pierwsze podłoże walki, nic- 
ubłaganej walki, która jest koniec 
nością. nakazem  najszlachetnie 
szych uczuć i poczucia godności Po- 
laka i chrześcijanina. 

Z tym czysto ideowym zagad- 
nieniem łączy się kwestia inna, nic 
mniej ważna i aktualna. Chodzi tu 


bowiem również o kawałek clileba- 

Zmora bezrobocia w równej 
mierze rozpostarła swe macki nad 
robotnikiem, jak i nad inteligentem. 


Oto „rezultat pintiletki** sowieckiej 


| 
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Minęły bodaj bezpowrotnie czasy, 
gdy z pod czapki studenckiej spo- 
glądały radosne i jasne oczy mło- 
dzieńca, a szczerą i nie sfałszowaną 
uutą brzmiała pieśń: „Gaudeamus 
igitur, iuvenes dum sumus!*, Dziś 
młodość jest inna. W przyszłości 
majaczy niewyraźna wizia walki a 
byt, o skromny kawałek chleba. 
Znaleźć dla siebie pracę w Polsce, 
znaleźć zarobek jaki taki, abstrahu- 
jąc od wysokich aspiracii — oto co 
zaprząta umysły w okresie „beztra- 
skicj” młodzieńczości. Student nol- 
ski walczy o prawo bytu, w głodzie 
i chłodzie kształci swój umysł, a 
tuż obok niego, na tej samej ławie, 
rozpiera się ktoś, który ma zamiar 
pozbawić go nie tylko chleba, ale i 
najcenniejszych zdobyczy ducha i 
kultury narodowej... żyd! 


Żydows 


s 
wa nie zna nędzy. 


a inteligencja zawado- 
Powód bardzo 


prosty. Żyd lekarz, adwokat, inży- 

nior, chemik czy, nauczyciel znaj- 

dzie pracę i klientów zarówno 
m 
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wśród „swoich“, jak i wśród Pola- 
ków i chrześcijan. Polak w najlep- 
Szym razie znajdzie zatrudnienie 
tylko w instytucji polskiej, o ile o- 
Czywiście nie uprzedzi go wszędo- 
bylski żyd. Żydostwo pochlubić się 
może niespotykaną wśród Polaków 
solidarnością, która nie pozwała ży- 
dowi być klientem adwokata lub le- 
karza Polaka, bo od tego są „swoj“. 
A jak przedstawia się sytuacja w 
społeczeństwie polskim? Niestety, 
postnlaty antysemityzmu nie dotarły 
jeszcze do sumienia mas. 

Jakie są więc perspektywy dla 
polskiej młodzieży, studinjącej na 
wyższych uczelniach? Wątpliwość 
kawałka chleba, konkurencja z ży- 
dem, która, przy obecnym stanie 
antysemityzmu polskiego, nie ma 
specjalnych widoków powodzenia 
— i w rezultacie życiowa przegra- 
na na całej linii, tym tragiczniejsza, 
że poparta stopniem naukowym. 
Trzeba ich zrozumieć, tych 
młodych szaleńców, — gotowych 
do obrony nájszlachetniejszej i- 
dei, w ten sam sposób, w jaki dziś 
bronią swych praw. które mają im 
zabezpieczyć kawałek chleba we 
własnym kraju. Trzeba ich zrozu- 
mieć, a potem doniero potępiać lub 
wzruszać ramionami. 

Bezrobotny inteligent, 


Pasożytniczy charakter żydowskiego narodu 


Zachłanność i chciwość jest na- 
turą żydowską. W ciągu dlugich 
wieków swego nalogawego tulac- 
twa żydzi przychodzili do każdego 
kraju, który im otworzył swoje 
granice, nagimi a dzięki zachłan- 
ności i chciwości swojej gromadzili 
wkrótce w swoich rękach olbrzy- 
imie bogactwa. Korzystając w całej 
pełni z dóbr kraju. który im pod 
swoim dachem lekkomyślnie uży- 
czył gościny, żydzi nigdy nie brali 
udziału w jego kłopotach i smut- 
kach. Żaden też inny naród 
nie uchylał się tak od podatku krwi 
jak żydzi. 

Jak wykazuje statystyka armii 
austriackiej i rosyjskiej. żydzi wzię- 
ci do wojska, wszelkimi sposobami 
unikali służby frontowej, pehając 
się gromadnie do służby kancela- 

ryinej i intendentury wojskowej, 
I 


gdzie ciągneli nielegalne zyski, za- 
rabiając w ten sposób na wojnie, 
na której synowie i ojcowie innych 
narodów tracili swoje życie i zdro- 
wic. To sprytne wykręcanie się ży- 
dów od służby front. wywołało po- 
wszechne oburzenie nawet w An- 
glii i Ameryce. gdzie oddawna ży- 
dostwo ma wielu zaślepionych przy 


jaciół. 


robiło w narodzie żydowskim cha- 
rakter wybitnie pasożytniczy, W 
czasie wielkiej wojny charakter ten 
ujawnił się najwybitniej w Polsce, 
gdzie dzięki poparciu okupantów 
żydzi zagarnęli w swoje ręce wszy- 
stkie artykuły pierwszej potrzeby i 
wszystkie najważniejsze surowce, 
ciągnąc z tego wielkie dla siebie 
zyski. 

Uważając się w swej megaloma- 
nii za naród wybrany, żydzi żądają 
dla siebie nie tylko równouprawnic- 
nie, ale nawet praw wyjątkowych, 
nie poczuwając się zresztą do obo- 
wiązku solidarności z ludnością 
kraju, który icl gości w swoich 
granicach. Równowprawnienie ży- 
dów. kierujących sic antymoral- 
nym kodeksem etycznym, jest w i- 


sto: uprzywilejowaniem ich w 
stosunku do ludności chrześcijań- 
skiej, skrępowancj swoją surową 


noralnością. 

Ża przywilej uważamy przyzna- 
nie żydom udziału w ciałach usta- 
wodawczych (w Sejmie i Senacie) 
oraz we władzach admimstracji 
państwowej pomimo, że żyją oni 


ió ` | odrebnym życiem, oddychają odrę- 
Tego rodzaju postępowanie wy- į bną kulturą. prowadząc swą odre- 


bną politykę wszechżydowską, któ- 
ra na arenie międzynarodowej bar- 
dzo często przynosi szkodę naszej 
polityce państwowej. 

Przywilejem jest również usta- 
nowienie gmin żydowskich o sze- 
rokich prawach autonomicznych, 
pomimo, że wzmaga to separatyzm 
narodu żydowskiego, wnosząc nie- 
chlujstwo i brud rytualny, niezna- 
ny i niedopuszczalny w żadnym 
państwie kulturalnym. 

Niemniejszym przywilejem jest 
tolerowanie żargonu żydowskiego, 
który nie jest narodowym jezykiem 
żydowskim. lecz zepsutym, znie- 
kształconym niemieckim i który słu 
ży żydostwu do wrogich Polsce ce- 
lów politycznych. 

Tyci przywilejów posiada ży- 
dostwo w Polsce, więcej, nie za- 
dawalniają one jednak bezgranicz- 
nie zachłannego narodu żydowskie- 
go. który za pomocą złota opano- 
wał prasę całego Świata, wylewa- 
jąc na jej łamach swoje do Polski 
nieuzasadnione pretensje i swoją 
nienawiść. 


Przestroga przed 


polską Palestyna 


Żydolubstwo polskie w oświetleniu Andrzeja Bibescu 
wielkiego przyjaciela Polski 


(Dokofczenie.) 

My Rumuni, mamy przewidują- 
cych mężów stanu. Wydalamy na- 
rybek żydowski z Rumunii, bojka- 
tujemy żydów, nozbywaijąc się Azja- 
tów. Nie potrafi tego kobieta pol- 
ska i swoje dzieci wpędzi w niewo- 
lẹ azjatycką. 

Miarą narodów jest duchowień- 
stwo. Polska przez liczne wieki 
Szczycila się stanem duchownym 
mądrym i patriotycznym. Polskie 
duchowieństwo w czasach ciężkiej 
niewoli prowadziło naród polski do 
niepodległości. Jakżeż wspaniałą po 
stacią jest ks. Kordecki, ks. Skorup- 
ka, śp. biskup Feliński, a obecnie w 
Bolszewii wszyscy księża Polacy. 
To bohaterowie. Nie ugięli się przed 
azjatycką przemocą, mie odstąpili 
swojej wiary i narodu. 

Czyżby polskie duchowieństwa 


! nie znalazło w tei strasznej sytuacji 
dla polskiego narodu jakiegoś mą- 
drego wyjścia, rady skutecznej dla 
ocalenia polskiego narodu, pogrąża- 
iącego się w niewoli azjatyckiei? 

Polscy mężowie stanu, zamiast 
naradzać się nad sposobami wywo- 
żenia z Poiski Polaków, niech na- 
myślą nad wywiezieniem Azjatów 
z Połski. Nie popierać ermgracji Po- 
laków, lecz wywozić żydów! Lecz 
to się nie stanie. Meżowie stanu są 
zahipnotyzowani przez żydów, wy- 
wożą Polaków z Polski, ahy zrobić 

| na polskiej ziemi miejsce dla Azja- 
tów, aby powstałą: 
„Polnische Pałastina als Bundes- 
siaat Deutschlands.“ 
„AVE JUDA! MORITURI TE 
SALUTANT“. 

Naród polski — jako słowiański, 

odznaczą się uczciwością, miękkoś- 


| 
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cią charakteru. brakiem poczucia 
mocarstwowości. Szlachta polska, 
rządząca |-szą Rzeczypospolitą z 
powodu niewytworzenia poczucia 
mocarstwowości, zamiast stanow- 
czej rozprawy z Tatarami, pozwa- 
lała przez swoją gnuśność umysło- 
wą na napady tego koczowniczego 
narodu przez 400 lat, przy czym ha- 
remy wschodu były zapełnione Pol- 
kami. 

Katarzyna Wielka załatwiła się 
z Tatarami w ciągu dwóch lat, po- 
sławszy Patiruskine z armią rosyj- 
ską. który przyprowadził do Pe- 
tersburga wziętego do niewoli cha- 
na Krim-Giraia. 

Żydzi. naród azjatycki wiekami 
zahartowany, jednolity organizm 0 
silnym poczuciu solidarności wspól- 
nych celów politycznych i gospo- 
darczych, bezwzględny w działaniu 
o chaldeiskiej etyce. posiadają wiel- 
ką przewagę indywidualną nad pol- 
skim narodem. 

Walka z takim jednolitym orga- 
nizmem jest dla Polaków, których 
będzie się starało usunąć z Polski, 
jak to było napisane na jednej z ta- 


i 
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blic, niesionych podczas pochodu 1 
maja 1936 r. „Precz z Polakami, za 
dużo Polaków w Polsce“, bardzo 
trudna. 

Przy naiwności Polek i wogóle 
przy miękkości charakteru narodu 
polskiego nie warto nawet Tozpo- 
czynać walki. 

1. Ustawodawczo walczyć mo- 
żnaby przy zastosowaniu usunięcia 
żydów z armii polskiej, w której 
tworzą jaczejki komunistyczne i 
rozkładają armię. 

ll. Przymusowego wysiedlania 
młodzieży żydowskiej z Polski — 
przy rocznym kontyngencie 60 do 
80.000 młodych żydów (mężczyzn i 
kobiet). 

Kolonie żydowskie możnaby 
tworzyć w Australii, do czego An- 
glia by dopomogła, mając tyle kto- 
potu z żydami w Palestynie. 

Niestety, warszawista i zahipno- 
tyzowany przez żydów naród pol- 
ski nie zdobędzie się na tę akcję — 
a więc: 

„Ave triumphans Juda! 
morituri te salutant“. 

Andrzej Bibescu. 


Poloni 
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„.POTEGA POLSKI BEZ ŻYDÓW* 


TYGODNIOWY BILANS PODŁOŚCI ŻYDOWSKICH 


Z przytaczanych w 
rubryce faktów może sobie Czytel- 
mik wyrobić najdosadniejszą opinię 
o podłości żydów zamieszkujących 
Polskę, może zgłębić całe bagno 
demoralizacji, w iakim pogrążony 
jest od wieków naród żydowski. 
Podajemy suche fakty bez komen- 
tarzy i jakichkolwiek uwag, a mimo 
to bilans podłości żydowskich jest 
najbardziej przekonywującym argu- 
mentem, podkreślającym słuszność 
i konieczność prowadzonej przez 
nas walki. Zupelnie proste i stre- 
szczone zebranie drobnej zaledwie 
części wszelkich fajdactw żydow- 
skich w Polsce (na wszystkie nie 
starczyłoby miejsca), jest jednym 
wielkim dowodem na to, że żydów 
nie należy tylko unikać, lecz trze- 
ba ich jak najenergiczniej zwalczać, 
jako element szkodliwy i zbrodni- 
czy. 


. 


Sąd gdyński skazał żyda adwo- 
kata Rosentala raz na grzywnę 500 
zł za znieważenie adw. Zawodne- 
go, a drugi raz na grzywnę 500 zł, 
za obrazę aplikanta Majewskiego. 
Sprawa powyższa stoi w związku 
z ogłoszonym przez adwokatów — 
Polaków bojkotem towarzyskim a- 
dwokatów żydów, którym obięty 
był również adwokat Rosental. 


Z polecenia warszawskich władz 
prokuratorskich aresztowano urzę- 
dnika Powszechnego Banku Zwią 
kowego, Hermana Szaiira. Szafir o- 
skarżony jest o fałszerstwo, na pod 
stawie którego usiłował podjąć 40 
tys. zł. Miał on, jak to wykazało 
śledztwo, wspólnika, z którym za- 
mierzał uciec do Argentyny. 

Przed sądem okręgowym w 
Przemyślu stanęli lekarze żydow- 
skiego szpitala, dr. Zygiryd Dia- 
mant i Emanuel Kupier, oskarżeni o 
spowodowanie śmierci śp. Matyldy 
Wolskiej. pacjentki szpitala, wsku- 
tek nieuskułecznienia koniecznych 
zabiegów. Stwierdzono, że nie za- 
chowywali oni należytych środków 
ostrożności i mie przestrzegali prze- 
pisów sanitarnych. co spowodowa- 
ło zakażenie pacjentki gorączką po- 
łogową oraz śmierć. 

Równocześnie wytoczono spra- 
wę położnej Giustawie Raabowej i 
pielęgniarce Loli Wolius, które nie 
zachowywały należytych środków 
ostrożności przy pielęgnowaniu śp. 
Wolskiej. P 

W Warzawie w domu przy ul. 
Targowej 41, wykryli urzednicy 
kontroli karbowej w piwnicy, na- 
leżącej do Molla Finkelsztejna — 
12.000 kg soli kąpiclowej, którą żyd 
mieszał ze solą skażoną oraz by- 
dlecą i sprzedawał jako sól jadalną. 


W gminie żydowskiej w Gro- 
dzisku Mazowieckim wykryto nad- 
użycia pieniężne. W wyniku prze- 
brewadzonej rewizii zabrano doku- 
meuty i dowody kasowe. Areszto- 
wano prezesa zarządu gminy Chai- 
ina „Jakubowicza, kasiera gminy i 
kasjera łaźni rytualnej, t. zw. „my- 
kwy“. 3 

W związku z aierą pobierania 
pieniędzy od firm w celu „interwe- 
niowania i wpływania na orzecze- 
nie Urzędu Patentowego w sporach 
między konkurencyjnymi firmami", 
skazany został na 9 miesięcy wię- 
zienia żyd Fajnbojm, za udzielenie 
pomocy głównemu oskarżonemu — 
Wojdylle. 


Sąd warszawski skazał żyda Ic- 
ka Dachesa na półtora roku wi 
zienia oraz jego towarzyszkę Frajn- 
dle Głowiczerową na 8 miesięcy 


niniejszej | 


więzienia, za kradzież futra z mic- ] 
szkania adw. Mikołaja Kloczewski 
go. icek Daches liczy lat 70 i byt 


on 
dają- 


wiele 
cych w sumie 25 łat! 

Sąd karny w Rybniku skazał 
dwóch komunistów, Samuela Gro- 
sica z Warszawy i Samuela Freiłi- 
cha z Łodzi za przekroczenie w 
sposób mielegalny granicy oraz 
przekroczenie przepisów  dewizo- 
wych, na karę po 6 miesię 
zienia. Grosie i Freilich przekroczy- 
li nielegalnie granicę polsko - nie- 
miecką, udając się z większą go- 
tówką do Hiszpanii w celu wstąpie- 
nja w szeregi czerwonej milicji. 

s 


| uo znanego 


Na dworcu w Gdyni aresztowa- 
kupca warszawskicgo 
Chila Freilicha, właściciela firmy 
„Fedos” w Warszawie. który usi- 
łował przemycić przez granicę pie- 
zaszyte w pas Przemyt 
gotówkę w kwocię 6.900 
i; vano, a Freilicha osa- 
dzono w areszcie. 

< 


Policia łódzka wykryła luksuso- 
wy dom schadzek, który mieścił 
się przy ul. Południowej 30. Właś- 
ceicielitę lokali Ch. Poziierową osa- 
dzono w areszcie, 


W mieszkaniu A. Ehrlicha w 
Będzinie zarządzono rewizię, w wy 
niku której wykryto olbrzymie ilo- 
ści towarów mechodzenia niemiec- 
kiego. przemycanych przez grani- 
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cę. Ehrlich był głównym agentem, 
sprzedawcą 1 przewoźnikiem prze- 
mycanych towarów. 


Dnia 18 bm. zostali zwolnieni z 
zajmowanych stanowisk dwaj urzę- 
dnicy Instytutu Badania Koniunktur 
i Cen, Ludwik Landau i dr, Marek 
Breit. z powodu szerzenia drukiem 
nieprawdziwych domysłów i przy- 
puszczeń, mogących wprowadzić w 
błąd opinie publiczną. Landau i 
Breit są żydami. z na 


W związku z wykryciem afery 
ialszerskiej polegającej na wydawa- 
niu fikcyjnych śluhów na wyjazd 
do Palestyny, decyzią sędziego 
śledczego zostali osadzeni na Pa- 
wiaku; rabin z Pustelnika Sznaj- 
delson. sekretarz rabina Woli Szpi- 
gelman, pośrednicy Mendel Szmu- 
lewicz, Chaskiel Syten i Sz. Eter- 
son, oraz dwaj przyjezdni z Argen- 
tyny, Ber Kon í Aleksander Fisz- 
man. 


Dość tego plugawienia 
i wdzierania się do miejsc wzbronionych 


Miasto Brody posiada jedyiry o- ] 
gródek w śródmieściu, tak zw. „Ro- | 
jekówkę* pozostająca pod opieką p. 
Burmistrza. (dy ktoś zaszedłs 
na Roiekówkę wstąpi do ki 
pod „zegarem“ miejskim i ogarnie 
wzrokiem jega wnętrze, wzdrygnie 
się na niesamowity widok, a palący 
rumieniec poniżenia i oburzenia 0b- 
leje twarz i umysł chrześcijanina. 
Weidźmy, zobaczm: 


Na ścianie widzimy wiszące go- 
dło Polski i Rusi przedrozbiorowej, 
ręcznej piłeczkowej roboty, bez- 
sprzecznie nie żydowskiej. zaś na- 
przeciw drzwi wchodowych nad 
ladą obraz Matki Boskiej Często- 
chowskiej — a pod tym obrazem za 
lada w kapeluszu na głowie żyd — 
Leib Hart obsługuje kupujących. — 
Maskarada — kpiny — czy dżuma 
żydowska? Plugawiec! 

W wypadku tym bezczelność ży- 
da jest widoczna — lecz zastana- 
wiająca jest obojętność Polaków i 
Rusinów chrześciian, którzy patrzą 
DO RADNA | 0 


i milczą i pozwalają swoje godła i 
obrazy bezcześcić bezkarnie. 
Chorobotwórczy bakcyl dżumy- 
żydostwa wżarł się niezwykle głę- 
boko w arterie życia chrześcijan 
miasta lirodów i bez znaczenia na- 
wet są astrzceżenia statutowe, wy- 
kluczające współudział żydów, wszę 
dzie bowiem wlezą przez wujków 
żydowskich i dalszych powinowa- 
tych. którzy niestety przez pomył- 
kę i nieopatrzno: imują mniej lub 
więcej czołowe stanowiskach w or- 
ganizacjach, samorządzie lub insty- 
tucjacl, gdzie mają głos, zabiegają 
o zaszczyty i odznaczenia za wąt- 
pliwej wartości ugi w pracy 
społecznej polskiej.  Niczwykłego 
wstrząsu sumienia i pojęć potrzeba, 
aby ci ludzie przejrzeli i zrozumieli 
co czynią i na co zasługują. 
Przypatrzmy się wynikom do- 
tychczasowej pracy w organiz. społ. 
i jak ta rzeczywistość wygląda: 
Żacznijmy od sklepu Kótka Rolni- 
czego, dzie nieliczna garstka człon- 
ków pora się nad uporządkowa- 


N 


Trujq nas systematycznie 


Ser — u żyda — wchłania „wszysko“ 


W numerze 1l-tym naszego pi- 
sma donosiliśmy o niesłychanym 
fakcie zanieczyszczania artykułów 
spożywczych wydzielinami, przez 
żyda Jośko z Olejowa. a już dziś 
ujawniamy drugi, niemal analogi- 
czny wypadek, który miał miejsce 
w Zborowie (miasto powiatowe w 
województwie tarnopolskim — red.) 

Otóż w „hazarze miejskim* pra- 
wadzi sklep towarów mieszanych 
żyd Juda Woli Reis. Wprawdzie 
nie wstawił on do beczki z serem 
naczynia nocnego z wydzielinami, 
ale odważył się zrobić „coś podob- 
nego" bardziej bezpośrednio. 

Wspomniany żyd ma zwyczaj 
wystawiać beczkę, gdy już wszy- 
stek ser z niej wyprzeda, przed 
swój sklep, ażeby Pan Bóg de- 
szczem ją wypłukał (!), Gdy jed- 
nak się zdarzy, że deszcz jest bar- 
dzo skąpy, podstawia sp Íu w acz- 
kę pod wylot rynny i deszczówkę 
wlewa do heczki. 

To jeszcze nie wszys 

Są ludzie, którzy widzieli, jak 
żyd Reis — mniemając, iż nikt go 
nie widzi — załatwił pewną czyn- 
ność fizjologiczną właśnie da iejże 
beczki, wypłukał ja „tym“, po 
czyim wstawił ją do składu i wsy- 


pał do niej świeżo zakupiony ser 
krowi. 

Opisany ten fakt, bedzie w ra- 
zie motrzehy. stwierdzony przez 
naocznych świadków pod przysię- 
ga. 

Wobec tego, że żyda tego po- 
piera również i część inteligencji u- 
rzędniczej Zborowa, należałoby ni- 
niejszy artykuł przesłać im w jaki- 
kolwiek sposób z serdecznym ży- 
czeniem, „smacznego“, oraz z go- 
rącą zachętą. by ohydnego żyda 
nadal wspierali. 


Zasłużona kara 


Żyd Szymon Solnik szewc, po- 
zwolił sobie bezczelnie głosić hasła 
komunistyczne. wskazując za przy- 
kiad Rosję bolszewicką, a to w ma- 
ju br. w sali kahału krakowskiego 
(do czego żydom służą bóźnice!) na 
zgromadzeniu Poale Syion Lewicy, 
Oraz w listopadzie ub. roku na ze- 
branu Związku Żydowskiej Mło- 
dzieży robotniczej Sąd przysię- 
głych pod przew. sędziego dr. So- 
leckiego, skazał go tylko na 4 Iata 
więzienia, Po odbyciu kary stanow- 
czo powinni go wyrzucić z granic 
Polski. 


niem spraw i interesów po usunię- 
tym kierowniku p. E. Weissie, któ- 
ry wkręcił się tam w płaszczu ideo- 
wego społecznika, głoszącego się 

bezwyznaniowym Polaklem — 
patriotą. Gdy jednak wynik 
pracy wykazał, że jest to ro- 
bota czysto żydowskiego gatun- 
ku i charakteru to  spowodo- 
walo, że wczas jeszcze bezwzglę- 
dnie usunięto działacza wątpliwega 
pochodzenia i wartości. W ten spo- 
sób uratowana placówka dochodzi 
obecnie do sił i życzyć należy, aby 
obojętne społeczeństwo chrześcijan- 
skie zainteresowało się żywa wła- 
sną placówką — dźwigając ją w gó- 
rę. 

Wejdźmy z kolei do spółdzielni 
„Rolnik*, cieszącej się poparciem 
wpływowych osób i wykorzystują- 
cej różne przywileje i koncesje. 1 
tu dziwić się wypada. Spółdzielnia 
zatrudnia u sieble pracownika 
Schwadrona czy Horsteina Nuchi- 
ma, któremu daje stałą posadę, moż 
ność dostatniego utrzymania i do- 
chody, podczas gdy tylu Polaków 
jest bez pracy. Dzieje się to mimo 
uwag Związku Rewizyjnego. I oka- 
zuje się, że członkowie Zarządy Rol 
nika mimo wszystko mają odwakę 
bronić i trzymać Horsteina czy 
Schwadrona. Skrystalizowana dzia- 
łalność kierownictwa spółdzielni 
wykazuje, że zebrany od patrioty- 
czuych obywateli fundusz zaklado- 
wy na hurtownie towarową dla 
wiejskich sklepów Kółek Rolni- 
czych, Zarząd Rolnika skutecznie 
„zablokował“ na czas dłuższy. Hur- 
towni nie ma i kapitał zamrożony. 
Czyżby celowa pod czyimś wpły- 
wem się to stało? Wierzyć się nie 
chce. 

Czas powiedzieć: dość tego plu- 
gawstwa, bezczelności i wdzierania 
się nawet do miejsc wzbronionych, 

Panie Hart, Schwadron, Hor- 
stein i towarzysze, w myśl przepi- 
sów talmudu zawsze jesteście go- 
towi do drogi, czekacie wezwania 
w kapeluszach na głowie — wyjdź- 
cie więc z kiosku, z hurtowni mono- 
nolów spir. i tytoniowych, ze spół- 
dzielni i przedsiębiorstw chrześci- 
jańskich i idzcie wprost przed się- 
bie naprzód aż... do Palestyny. A 
duchem powinowaci. opiekunowie, 
wujkowie i ciocie korowodowi wa- 
szemu mogą towarzyszyć aż tam na 
miejsce i nawet nie potrzebują wra- 
cać — chyba, że który zapomniał 
wpisać się na listę zasłużonych Pol- 
Sce. Na wypadek zaś, gdyby ktoś 
zapomniał w pospiechu nazwiska, 
lub swoją działalność — „dopomo: 
żemy. nrzypomnimy”. 
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„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW* 


NiKczemność poznańskich żydów 


„Bracia Izraelici" grożą Polakóm wygnaniem z Poznania 


Niewdzięczność żydostwa wzglę- 
dem narodu polskiego jest ogólnie 
znana. Za udzielenie gościny w cza- 
sach, w których w całej Europie 
„Dędzono to znienawidzone przez 
wszystkie narody plemię z kraju do 
kraju jak ściganego zwierza, żydzi 
odpłacili nam się zdzierstwem, wy- 
zyskiem naszego ludu, zdradą na- 


szego państwa, szpiegostwem, ohy- | 


dną prowokacją i wszelkiego ro- 
dzaju oszustwami. W kodeksie kar- 
nym nie było i nie ma zbrodni, któ- 
rejby żydzi nie popełnih z lekkim 
sercem przeciwko polskiemu naro- 
dowi. Niemniej perfidna i podła jest 
rola, jaką żydzi odegrali w Poznań- 
skim w pamiętnym roku 1648, w 
toku wówczas szumnie tak zwanej 
wiosny narodów. 

Na upadku Polski w roku 1795 
żydzi postanowili dobrze zarobić. 
Przestali więc grać dalci obłudną 
role rzekomych polskich patriotów 
i opowiedzieli się po stronie zabor- 
ców. Śpostrzegłszy, że podzielona 
Polska może być dla nich doskona- 
tym terenem eksploatacji, zaczęli u- 
«dawać austriackich, niemieckich i 
rosyjskich patriotów, szukając po- 
parcia u zaborców w nadziej, że 
przy ich tolerancji i zamykaniu o- 
czu na żydowskie świństwa zawła- 
dną niepodzielnie handlem między 
wschodem i zachodem Europy. 

Około roku 1848 przyjaźń nie- 
miecko - żydowska była bardzo 
silna. Szczególnie na ziemiach pol- 
skich zaboru pruskiego, dzięki po- 


parciu rządu, żydostwo bogaciło 
się na haniebnym wyzysku nasze- 
go tudu. 


Przyszła wiosna narodów w ro- 
ku 1848, wybuchła rewolucja, w któ 
rej żydzi odegrali bardzo perfidną 
wprost nikczemną rolę. W (czasie 
rewolucji siedzieli wszędzie cicho 
jak mysz pod miotłą a po jei upad- 
ku w Poznańskim żydzi uświado- 
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mili sobie nagle. że są „germanami 
wyznania mojżeszowego“ i stanęli 
od razu po stronie Prusaków, Po- 
mimo, że dobroduszna, naiwna lut 
ność Poznańskiego przyznała na- 


zz 


łogowo niewdzięcznym „braciom 
Izraelitom“ na kilka tygodni przed 
dkiem rewolucji pełnię praw o- 
| bywatelskich, jeden z radnych ży- 
dowskich zawołał bezczelnie na po- 


piekórnin czy hodówla insektów? 


Znane ogólnie jest niechlujstwo 
żydowskie i człowiek z 4achodu 
nie może pojąć, że w Polsce jest 
ono tak tolerowane. Wynoszą też 
przyjezdni z sąsiednich krajów. go- 
ście nie bardzo korzystne wrażenie 
o czystości i porządku w Polsce. 
Jeśli tego wstrętnego brudu i smrodu 
który szerzy żydostwo wokół sie- 
bie, nie chca widzieć powołane do 
czuwania nad zdrowotnością i czy- 
stością czynniki. to społeczeństwo 
samo w wypadkach, gdy idzie już 
nie o estetyczny wygląd, ale o hy- 
gieniczne i sanitarne względy, musi 
zająć zdecydowane stanowisko. 

W Kętach. miasteczku powiatu 
bialskiego w zachodniej Małopolsce, 
liczącym kilka tysięcy mieszkańców 
okupowali jehowici 
centrum a w szczególności rynek. 
Tak jest z reguły wszędzie w Pol- 
sce z wyjątkiem dzielnic zachod- 
nich. Zatem nic nowego. Ale zape- 
wne nie wszystkim wiadomo, 
że w mieścinie tej czy owej zdala 
od władz powiatowych czy woie- 
wódzkich właściwości żyd wystę= 
puje w całej pełni. Tu czuje sie on 
w swoim żywiołe, 
trudnościami daje sobie radę. tu mu 


wszystko uchodzi. Lepiej zresztą tę | 


sprawe oświetli następujący przy- 
kład 

Przy ulicy Sobieskiezo w Ke- 
tach ma piekarnie żyd Steiner. kt 
ry obok wykonvwanej przez siebie 
sprzedaży, jest dostawcą chleba do 


cusujemy... 


Od naiwcześmejszej młodości 
budujemy. Dawniej, siedząc na roz- 
dartych porteczkach. stawialiśmy z 
klocków pałace po to, by dzisiaj 
nasze zdolności nie tylko architek- 
tonicznie „uwwieczniać* na biurkach 
domkami z kart. Gorzej, gdy te 
„domki z kart“ i zamki na lodzie 
Stawia się na rynku, a jeszcze go- 


Trzej gdy na jakimś „targowisku 
miedzynarodowym". Z dnia na 
dzień coraz więcej mamy takich 


„budowli“. Czyżby to dlatego, że 
nowe budowie są zwolnione od po- 
datku ? 

Nadzieję naszą, czyli ten filar, 
podtrzymujący nas lepiej bodaj, niż 
monopolówka, też budujemy, tylko 
stale na tych samych podstawach. 
Budujemy ją na młodzieży. | pa- 
trząc na te młode, gorąco Polskę ko 
<hające serca w granatowych mun- 
durkach — tych dzisiejszych „błę- 
kitnych', — uspakaja się człowiek, 
utwierdza się w przekonaniu, że 
naprawde bedzie lepiej. Znowu chce 
sie śnić o Polsce bogatej, od morza 
do morza, znowu chce się beztra- 
sko stawiać z klocków pałace. I 
proś tu Boga, człowieku, ażeby Cię 
krew nie zalała, gdy w takie] chwi- 
li znajdziesz parszywą owcę! 

Oto rok szkolny 1934/35. Uczeń 
$-maj klasy Państw. Gimnazjum im. 
św. Jana Kantego w Poznaniu 
żyd, Marek Wsischofł (16 lat!) or- 
zanizuje z powną imlodą żydówką, 
kka Kleinman. tajna miedzyszkol- 
mą bojówkę komunistyczną o mią- 
no Z. M. S. (Zwiazek Mlodzieży 
Seeialistycznej)) Gdy 21 stycznia 


1935 r.. w komunistyczne święto t. 
ZW. „3-ch L“ — za grubszą robotę 
oboje wpadli w ręce pol z ko- 
lei komendę całej bojówki obeimu- 
je także żyd — Kuba Wygocki — 
uczeń 7-mej klasy tego samego gi- 
mnazjum. Epilog swój wreszcie 
sprawa ta znalazła w wydaleniu 
Wygockiego z uczelni. I pomyśleć, 
ile to dusz polskich. młodocianych, 
pozakażali, kanalie! komunistycz- 
nym jadem!!! 

Taka to afera miała miejsce w 
katolickim Poznaniu i szkoda wiel- 
ka. że pisma miejscowe we właści- 
wym czasie jej nie napiętnowały i 
przemilczały o niej zupełnie. 

Niedawno znowu w Państw. Gi- 
mnazjum Żeńskiem w Białymstoku, 
ukazał się w „ściennej gazetce" 
szkoły artykuł żydówki, uczennicy 
8 kl. — Lei Rudik p. t. „W obronie 
ludu hiszpańskiego". Artykuł to bo- 
iowy. „z hiszpańskim" temperamen- 
tem napisany, broniący rozmaitymi 
znakami pisarskimi tych, co na pół- 
wyspie  pirenejskim dostają pa 
swych czerwonych pantalonach. Na 
pohybel — „żołdakom bez honoru, 
bez moralności“ — drze się żydo- 
wica na powstańców, niby gęś ka- 
pitolska XX wieku w obronie zbol- 
szewizowanego Madrytu. Na Mus- 
solinim i innych  nie-komunistach 
także Leja wiesza psy za każdym 
zdaniem. Wypracowanie jednak 
wygląda, jakby było. nie dokończo- 
ne. Całe napisane jest w duchu ko- 
munistycznym, brak na kończ ja- 
kiegoś efektownego okrzyku, np.: 
„Niech żyje rewolucja!, albo — Le- 


zwartą masą į 


ze wszystkimi į 


miejscowego aresztu. (Jakże mogło- 
by być w Polsce inaczej? !). 

Najbujniejsza fantazja nie zdoła 
odtworzyć obrazu rzeczywistej rze- 
czywistości — nawet w przybliże- 
niu — jaki porządek i czystość pa- 
nuje w zakładzie przemysłowym te- 
go żyda, Roje najwstrętniejszego ro- 
bactwa maią w piekarni siedlisko 1 
wygodną  wylegarnię. Gromady 
szczurów uwijają się swobodnie i 
gospodarzą po swojemu, bezkarnie 
i bezpiecznie. W magazynie mąki 
| śpi na workach goj, rozwożący pie- 
czywo Steinera po mieście. Przed 
kilkunastoma dniami podczas na- 
prawy studni, z której Steiner czer- 
pie wodę, wydobyto zdechłezgo 1 
rozkładającego Się Szczura. Choć 
Steiner był świadkiem wydobycia 
| odrażającej padliny. nie polecił wy- 
czyścić studni, ale używa z niej 
wody do zarabłania ciasta, 

Cóż na to, poczciwy ludku, z Kęt 
|i okolicy? Czy myślisz spożywąć 
dalej guieciuchy żydowskie z spe- 
cialnymi przysmakami za swój cięż- 
ko zapracowany grosz? Niech zje- 
dzą z apetytem tę chałę współwy- 
znawcy Steinera i niech im to wyj- 
dzie „na zdrowie”! 

Lokal Steinera bywa czynny i 
otwarty bardzo często do godziny 
| 23-ej, gdy inne już o 7-ei wieczo- 

rem są zamknięte. 
| Czy naprawdę nie ma w Kętach 
| nikogo miarodalnego, któryby w te 
' sprawy energicznie wkroczył? 


nin, Mógłby być i Trocki, zajeży 
którego ze „swoich* panna Leja 


czci więcej. 

Powiedzcie Państwo, co z taką 
cholerą teraz zrobić? — Niech mar- 
twią się władze szkolne. Zgoda. 
Ale one nie zaczęły się jeszcze mar- 
twić. 

Rodzice muszą mieć oczy i u- 
szy szeroko otwarte, muszą mieć 
pieczę nad tym wzystkim, co wo- 
kół dzieci ich się dzieje. Czuwaj- 
my, by pokładane w młodzieży na- 
dzieje nas nie zawiodły. Wypadki 
te nie są wcale budujące, gdy doda- 
my do nich inne afery., dokonywa- 
ne już przez dorosłe żydostwo w 
iakiej bądź dziedzinie życia wogó- 
le, to zrozumiemy, jak wielkiej siły 
i spoistości nam potrzeba, ażeby 
nie ulec w końcu tej podziemnej ro- 
bocie rozkladowej, czasem tylko 
wychodzącej na światło dzienne i 
to niechcący. lub dłą prowokacji. A 
wszystko to ma silne podstawy or- 
ganizacyjne i finansowe. 

Ciekawe jest zróżniczkowanie 
pomocy materialnych polskich i ży- 

| dowskich. Spróbójmy zestawić. U 
żydów: 

1. Bardzo już dzisiaj liczne Kasy 
bezprocentowego kredytu. 
Fundacja barona Hirscha — u- 
możliwiająca żydom nabywanie 
ziemi. 

Centrala surowców dla rzemieś|- 
ników żydowskich z oddziałami 
w całym kraju (rzemieślnicy mo- 
ga nabywać surowce po cenie 
fabrycznej i ua bezprocentowy 
kredyt!). 

. Kooperatywy pracy dla rzemia= 

Ślników nie mogących prowa- 

dzić własnych warsztatów. 


2. 


Bir. $ 


siedzeniu w Ratuszu poznańskim: 
„Nie wolno nam spocząć, dopóki n 
wygnamy ostatniego Polaka z Po- 
znania“, „Bracia lzraelici* palili 
polskie godła narodowe, znieważali 
jeńców polskich, lżąc ich i plwając 
na nich dla przypodobania się rzą- 
dowi pruskiemu. To żydowskie lj- 
zanie stóp zwycięskiego prusactwa 
budziło wstręt i odrazę nawet u 
Niemców. Jeden ze świadków ów- 
czesnego lizusostwa żydowskiego, 
niemiecki pułkownik von Brandt, 
tak o tych łajdactwach „wybrane- 
go narodu“ pisze w swoich pamięt- 
nikach: „Trzeba było być świad- 
kiem tych scen, aby móc dobrze 
osądzić moralną nikczemność ży- 
dów“. 

W zaborze pruskim żydzi po- 
dawali się bez wyjątku za Niem- 
ców, w zaborze austriackim zą Au- 
striaków a w zaborze rosyjskim za 
patriotów rosyjskich. Za „Polaków 
wyznania mojżeszowego" uznawali 
się żydzi tylko wtedy i tylko tak 
długo, jak długo przedstawiało to 
dla nich interes. 

To są fakty historyczne, które 
najlepiej określają nikczemność ży- 
dostwa i które nam powinny otwo- 
rzyć oczy na jego wyrafinowaną 0- 
błudę. 

Mając teraz wolną ojczyznę, 
winniśmy odwdzięczyć się żydo- 
stwu sowicie za ówczesną chęć wy 
£nania nas Polaków z naszego od- 
wiecznie polskiego Poznania i wy- 
rzucić je bez pardonu za mury na- 
szego grodu, 


TRYKOTAŻE - POŃCZOCHY 
RĘKAWICZKI-BIELIZNA 
WSZELKIE WYRORY DZIANE 


NAJTANIEJ U 


KAŁAMAJSKIEGO! 


5. Bezpłatne kursy fachowe dla 
młodzieży rzemieślniczej. 
Fundusz specjalny bezprocento- 
wych kredytów dla hurtowni- 
ków. 

Wszystko to są daleko idące po- 
moce natury handlowej i produk- 
cyjnej. A u nas? Jeżeli są jakie do- 
godniejsze pożyczki, to tylko na 
budowanie domów. Bo to tak bez 
kłopotu: jak nie zwróci, to się dom 
zafantuje i basta. 

l tak z tych pożyczek korzysta- 
ią przeważnie żydzi, którzy w zwią- 
zku z przywilejem „eksterytorial- 
ności podatkowej“ chętnie budują 
nowe domy. Uważają, że rentier- 
stwo w takich warunkach nieko- 
niunkturalnych jak dziś — to wcale 
nie zła rzecz. 

Jeszcze mniej budująco będzie 
to wszystko wyglądało, gdy wspo- 
mnimy o nadużyciach w gdyńskim 
Tow. Budowy osiedli. 

Tymczasem na przeciwległym 
froncie wielu już jest takich żydów, 
co mają po kilkadziesiąt kamienic. 
Taki Grzegorz Kamieniecki — żyd, 
jest właścicielem 50-ciu kamienic w 
samym centrum Katowic. 

To tylko przyklad. 

Przypomniał mi sie wiersz Tu- 
wima: „Budowali biały dom* i wy- 
obrażam sobie jak to: 

„na najwyższym piętrze stal 

i tak śpiewał murarz mlody: (Ka- 
Imieniecki 1) 

= Gdy nabiorę Skarb na więcej, 

stanie gmachów 100 tysięcy!“ 

Nie zdążył. Przyrmikneli Grzego- 
rza zawczasu. Życzymy i innym 
„pasożydom”" rychlego i takiego sa- 
mego kończ. 

walga. 
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„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW* 


Z ZAKOPANEGO 


APROWIZACJA ZAKOPANEGO. 


Zakopane stoi w przededniu se- 
zonu zimowego. W związku z tym 
wylania się, jak co roku, 
zaopatrzenia pensjonatów i sa- 
«atoriów w różnego rodzaju 
środki spożywcze. Poza ar- 
tykulami pierwszej potrzeby, jak 
mąka. cukier, mleko, sól itd., potrze- 
huje Zakopane wielkich ilości dro- 
biu bitego, tłuszczów, jarzyn, owo- 
ew itp. 

Pod wzgledem zaopatrzenia tej 
uajwiekszel miejscowości klimaty- 
©znej w Polsce w powyższe arty- 
kuly, panuje na tutejszym rynku 
ekaos i brak wszelkiej organizacji 
kandlowej. Cały — rzec można — 
kandel produktami spożywczymi o- 
wanowany jest przez żydów, a ilość 
t zw. dzikich handlarzy, dowożąz 
cych na rynek zakopiański podej- 
rzane a nawet falszowane produkty, 
wzrosła w ostatnich latach nieby- 
wale, Handel domokrążny środkami 
spożywczymi był przedmiotem wie 
lokrotnych narzekań ze strony han- 
dlarzy targowych. jak i organiza- 
cyi kupieckich, a nawet spożyw- 
ców. 

Na rynku 


Sprzedawane są 
całe masy podejrzanego masła, 
miewygniecionego i  skwaśniałe- 
go, względnie zjeľczałego oraz 
zepsutych jaj. konserwowanych w 
nieodpowiednich warunkach. 

! Wprawdzie istnieją dwie pla- 
cówki spółdzielcze mleczarskie, któ 
re dostarczają standaryzowany to- 
war, mimo to gros spożywców ku- 
pulę małowartościowy towar. jeśli 
go można o parę groszy taniej ku- 
pić u niesumiennego żydowskiego 
handlarza czy producenta, nie od- 
różniając masła o wielkiej zawarto- 
ści wody (23—37 proc.) od masła 

z dopuszczalnym najwyżej 16 proc. 
wody. 

Firmy i handlarze żydowscy wy 
syłają agentów i posiadają w wielu 
wypadkach swoich odbiorców, nie 
posiadających świadectw przemy- 
słowych, którzy towar taki zbywa- 
ja. 

Brak wszelkiej kontroli sanitar- 
nej na rynku spożywczym Zakopa- 
nego daje sposobność do żerowania 
na naiwności spożywców, kupują- 
cych zepsuty towar. Wkroczenie 
wladz w te niezdrowe stosunki a- 
prowizacyjne, ukrócenie samowoli 


kwestia ; 


zdrowie i dobro obywateli i pafi- 
stwa. 
Jeden z wielu dzierżawców. | 


Kamienica Koprowskich. o któ- 
rei wspomnieliśmy w naszym ostat- | 
nim komunikacie, przechodzi czę- 
ściowo w ręce żydowskie. | 

Oto — iak stychać — pertrak- 
tuje o jej kupno, sąsiad żyd piekarz | 
Rotter do spólki z oewnym żydem 
z Drohobycza. 

Jako dodatni objaw należy do- 
nieść, że na skntek naszej notatki, 
kupił cząstkę tej kamienicy za 2000 
zł kupiec Sawka Teodor, właściciel 
handln spożywczego w Zakopanem | 


"p. t. „Nasz sklep“ i prengmerator 


„Potęgi Polski bez żydów”. Brawo! 


Przytuliska szkolne 
dla bachorów poznańskiego żydostwa 


W Poznaniu mamy sporą liczbę 
żydostwa. Wskutek ciągłego napły- ! 
wu żydów do naszego grodu iru- 
dno uchwycić ścisłą cytrę tego gu- 
dłajstwa, nie przesadzimy jednak, 
obliczając. że mamy już obecnie w 
naszym mieście napewno 3—4 ty- 
sięcy żydów. Są w tej liczbie żyd: 
samotni, nieżonacj. jest w niej tak- 
że dużo bardzo licznych rodzin ży- 
dowskich. Rodziny żydowskie po- 
syłają swoje dzieci do szkoły a że 
szkoły żydowskiej w Poznaniu je- 
szcze na szczęście, nie ma, więc ży- 
dowskie bachory pchają się i wy- 
pełniają prywatne powszechne szko 
ły polskie. Niektóre z tych szkól 
są prawdziwymi przytuliskami dla 
żydowskich bachorów. Żydzi mają 
pieniądze, płacą, ile kto zażąda, tu 
też jest zawsze dla nich miejsce w | 
prywatnych powszechnych szkołach | 

I 
| 
Ji 


polskich. 

Rodzicom polskim zwracamy u- 
wagę na niesłychane niebezpieczeń- 
stwo, jakie stanowi dla naszych 
dzieci pod względem moralnym o- | 
toczenie żydowskich  bachorów. 
Żydzi są rasą tak dalece nam obcą, | 
ich kultura nie ma tak nic wspól- | 
nego z naszą, ich obyczaje są tak | 
wstrętne i dla człowieka naszej ra- | 
sy oraz kultury obrzydliwe, ich 
sposób myślenia i w końcu ich tem- 
perament jest tak zupełnie inny, że 


żydowskich handlarzy wyjdzie na | naraża dziecko polskie na wielkie 


Kto szuka podarku gwiazdkowego 
Niech spieszy do Kałamajskiego 


Modne artykuły m "ie 
poleca po najniższych cenach 
dJ. GŁOWACKI i Ska. 
Poznań, St. Rynek 73/74. 
Obrączki ślubne 
A. HENSCHKE 
Skład zegarmistrz.-złotniczy. 
Poznań, wl. Fredry 6. 


Drogeria — Perfumeria 
STEFAN KLIMASZEWSKI 
Poznań, Św. Marcin 46. Tel. 29-89. 

„Bocznica. TA O A ma 


Powroźnictwo i skłąd szczotek, 
poleca swe wyroby 


R. MEHL, POZNAŃ 
Św. Marcin 52/53. Te 
pa 


PODARKI GWIAZDKOWE 
Biżuterja paryska, pnterniczki, modne broszki 


kwiaty do sukien, oraz wiele innej efekt wnej 
taniej biżułerji, najtaniej w znanej firmie 


FR. KORONOWSKI 


Prenumerata pocztowa 


kwartalnie zł. 1,35, pólrocznie zł. 2,70, rocznie zł. 5,40 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą wy- 


dawnictwo nie odpowiada zn dostarczeni 


nenci nie mają prawa domagać się niedostarczonych 


numerów, lub odszkodowania. 


Wydawca: M. Tundak, Poznañ 


Biżuteria, bronzy, platery, 
kryształy 
S. KLUPIEĆ 


Poznań, Br. Pierackiego 14. 


Adres Redakcji I Admi 
Poznań, św. Marcin 63 — telefon 22-40. 
Nr. kartoteki pocztowej Poznań I. 117. Nadesłanych 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpowiedzi 
Redaktor przyjmuje codzień z wyjąt- 
kiem niedziel i święt od godz. 12 — 13. 


smn, a abo- 


na łamach Ima. 


| blau i dr. Leon Friedman. Areszto- 
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Żydzi zaczepiają podchorążych 


W Włodzimierzu  Wolyńskim 
zdarzył się charakierystyczny wy- 
padek: w sobotę, 14 bm. wieczorem 
wracała „z przepustki“ dwóch pod- 
chorążych i na ul. Marsz. Piłsud- 
skiego napotkali oni większą grupę 
żydów, którzy na wyraźne „prze- 
praszam* jednego z podchorążych 
nie tylko nie zrobili przejścia, ale 
nawet jeden z nich, nazwiskiem 
Kaitan, odpowiedział na przeprosze- 
nie pięścią w nos. W obronie hc- 
noru munduru wojskowego podcho- 
rąży dobył szabli i naadlew pokra- 
jal trochę tę bezczelną sforę żydow- 
ską. Czyn ten umożliwił dalsze spo- 
koine dojście do bramy koszar, 


Przypadek zrządził, że tym, któ- | 


moralne ryzyko, kto je sadza na 
jednej ławie szkolnej z żydowski- 
mi bachorami, Jeżeli w jakim, to 
przede wszystkim w wieku szkol- 
nym powinniśmy dla utrzymania i 
wychowania w czystości duszy 
dziecka polskiego stosować bez- 
względnie zasade: „Polacy tylko z 
Polakami!". 

ieee amo 


Aresztowanie dwu adwokatów 
żydowskich w Krakowie 


Aresztowani zostali tu dwaj a 
dwokaci żydzi, dr. Szyja Fenster- 


wania nastąpiły w związku z do- 
chodzeniami, — przeprowadzanemi 
przez władze po głośnych demon- 
straciach w Chrzanowie. W szcze- 
gólności dr. Fensterblau oskarżony 
jest o antypaństwowe wystąpenie 
na wiecu, dr. Friedmanowi zaś za- 
rzuca się sprawy o charakterze wy- į 
raźnie karnym. 

Przed aresztowaniem w miesz- 
kaniu obu adwokatów przeprowa- 
dzono rewizię. po czym osadzono 


ich w więzieniu św. Michała w 


Krakowie. : 


ry uratował honor żołnierza, był 
właśnie brat p. Marii Malickiej, 
znanej artystki scen warszawskich. 

Zaczepna postawa „lzraela“ zna- 
na jest nawet nie tylko w Włodzi- 
mierzu. Objawia się ona zawsze 
wtedy, kiedy tylko żydzi czują się 
silniejszymi, 


nnn 
PRECZ Z ŻYDO- KOMUNĄ! 


PK 
Humor żydowski 


Houorarium za pomysł, 


Szloma Karawan jedzie pocią- 
giem pospiesznym. Na jednej ze sta- 
cji wsiada towarzysz podróży o ry- 
sach typowo semickich. Wkrótce 
nawiązuje się między obydwoma 
nić sympatii i zaczyna się rozmo- 
wa. 

— Jesteś pan zapewne jak ja, 
kupcem i jedziesz do Królewca na 
jarmark? — odzywa się Karawan. 

— Nu, czemu ja mam być kup- 
omg Ja testem odgadywaczem my- 

i. 

— Odgadywaczem myśli? 

— Tak jest. Odgaduję o zakład 
myśli ludzkie. Jak zgadnę, dostaję 
5 złotych, a jak nie zgadnę, to ja 
płacę tę samą kwotę. Może zrobi- 


| my próbę? 


Sam 
to powiedzia- 


— Uj, co mi za sztuka?! 


panu przed chwilą 
lem, 

— Zaraz. Pan jedziesz do Kró- 
lewca, by kupić towar na kredyt, 
a potem pan go sprzedasz w No- 
wogródku za gotówkę i pański 
wierzyciel z Królewca nie zobaczy 
ani grosza. 

Szloma Karawan wydobywa w 
milczeniu 5 zł i wręcza je towarzy- 
szowi podróży. 

co... odgadłem, wszak 
prawda? — cieszy się odgadywacz 
myśli. 

— Nie. Ale pomysł jest dosko- 
nały i wykonam go. 


MEBLE Z FIRMY 


A. PRZEPIÓRA 


miimimmmmhimh mmm 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 46 


nar. Rynku 


zostały nagrodzone złotym 
medalem jaka najsolidniej 
zbudowane i jako najtańsze. 


| AR yć a ) 


ie ma dwóch zdań 

Każdy fachowiec powie Wam 
że farby, pokosty, lakiery, pen- 
dzle carbolineum — najtaniej 
i najlepiej kupuje się tylko w 


CENTRALNEJ DROGERJI 


J. CZEPCZYŃSKI 


Poznań, Stary Rynek 8 
ie? 
ZOZ 


AENEON YANN 


PGSZUKUJEMY 


we wszystkich miejscowościach, miastach i miasteczkach 
dzielnych, energicznych przedstawicieli. 


Upraszamy 
czytelników i sympatyków naszego pisma o wskazanie nam 
osób, zdolnych objąć przedstawicielstwo naszego tygodnika. 


ADMINISTRACJA 


POTĘGI POLSKI bez żydów 


racji 
mowego milii 


CZCIONKAMI DRUKARNI TECHNICZNEJ W POZNANIU. TEL. 740 


strzeżeniem miejsca 20% drożej, 
(najwyżej 50 słów, w tem 7 nagłówkowych): słowo na- 
główkowe 15 gr., każde dalsze słowo 10 gr. Ogłoszenin 
do numeru przyjmuje się da włorku gadz. 10. 


Paznań, św. Marcin 63. 


la na stronie 4 łamowej 20 groszy od 1 la- 


tra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za- 
Drobna agłoszenia 


|: Wacław Kupczyk 


